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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie w Pońkedsiebi dnia 15 Sterpnia p. s. 1827 Boku; 


Wiapomośsor Kaajowz. 


Sankt-Petersburg dnia 6 sierpnia; 
` (z Ruskiego Inwalida), 

Wczora, d. 5 t.m., w kaplicy pue Tau- 
ryckiego, odprawiło się w obecności NaTJAŚNIrY= 
SZYCH CESARZA JEGoMOści, CEsARZOWEY JEYMOŚCI 
Mazr1 Febosowny i Jego Czsanskier W xsokości 
W;eELKIEGO XiążĘcIA JEGoMości MicHaŁA PĄWŁO- 


wicza, dziękczynne do Pana Zastępów nabożeń- 5 


stwo, za zwydięztwo d. 5 lipca, nad mocnym kor- 
puseim Perskim, z6tn tysięcy kawaleryi, pod o- 
sobistóm dowództwem „Adbbasa-Mirzy, nad Dźe- 
wan-”Bułakiem, przez Jenerała adjutanta Paskie- 
wicza, odniesione, i poddaniu się twierdzy Abbas- 
Abada orężowi rossyyskiemu, 

Po skończonóm nabożeństwie nastąpiło strze- 
lanie z dziat twierdzy sankt-petersburskiey, 


Fiacomość z Gruzył, | 

Jenerał-adjutant Paskiewicz, zostawiwszy od- 
dział pod naczelnictwem Jenerał-porucznika Kra- 
sowsńiego, dla zajęcia monasteru Eczmiadzina, i 
uważania twierdzy Eriwanu, 21g0 czerwca; z in- 
nemi woyskami ruszyt ku miasiu Nachiczewan, 
dokąd też szczęśliwie przybył z przednią strażą 
i 1szą dywizyą, d. 26 czerwca, druga zaś dywi- 
zya weszła d. 27 t, m. i rozłożyła się obozem nie- 
daleko miasta, ze strony Abas-Abadu. Tak więc, 
nie zważając na wielkie upały, dochodzące na słoń- 


cu do 45 stopni, a w cieniu od 50 do 33, z Ecz- 


 miadzina do miasta 'Nachiczewanu woyska prze- 
szły w przeciągu dni 6. Przez 


du, wyjąwszy w dniu ostatnim, zgoła woyska nie 


. papastowsł nieprzyjaciel; oddziały jego, w liczbie 


półtora do 2 tysięcy, sledziły nasze poruszenia w 
« odległości wiorst 20 od naszego woyska« Dnia 24 
Czerwca, za rzeką Araxem, postrzeżono do 1,500 
oni jazdy nieprzyjacielskiey, ciągnącey z góry 
Araxu, które, równie jak i 500 innych koni tey- 
ścięm rzeki Arpaczaja, udały się na 
akińską. 2650 postrzeżono na dru- 
fiey etronie Araxu kaweleryą nieprzyjacielską, w 
iczbie około 3,000 ladzi, pod dowództwem Has- 
san Chana i Nagi- China, Jenaro E Somit An Xią- 
Że Eristów z półkiem Niżegorodzkim dragonów 
2 2ma secinami kozaków, z milicyą Gruzyyską i 
éma działami konnemi, 
xu, przez którą nie mógł się przeprawić, dla je 
łębokości; że zaś kawalerya nieprzyjacielska bliz- 
o śię znaydowała, przeto kilka do niey. dohrze 
wymierzonych wystrzałów z dział, wprawiło ją 
w rozsypkę, ze stratą kilku „ałegtynh ludzi, — 
Mieszkańcy, którzy pozostali w górach, po lewey 
stronie drogi, jako to: Szadlińcy , Karapa achcy, 
Miliocy, Miskinły, Kołanie, i po części ETR 
cy i,Szarulcy; składający przeszło 2000 familiy, zu- 
pełnie się oddali na łaskę Jeco, Czsanskizy Mości, 
à nie tylko z lewey strony żadnego nie dano wy- 
strzału, lecz nawet zakupiono do 1000 sztuk by 
a TOgatego, a do obozu sprowadzali sami miesz- 
„ucy"ma przedaż, rozmaile zapasy żywności, == 
2450 czerwca. stawili się przed Jenerał-Adjutau- 
„tem Paskiewiczem Starszyny Tatarów, mieszkają- 
cych ponad rzeką Purguszetą, znaydującą się na 
południowey „granicy Karahachy, jako też Starszy- 
ny Karapapachscy, z prośbą, aby zostali przyjęci 
Pod opiekę Jxeo Czsanśkizr Mości. Jenerał-ad= 


prawo, drogą 


cały czas pocho=- 


zbliżył się do rzeki Ara- . 


` 
è 


jitant Paskiewicz opatrzył pierwszych w karty 
ezpieczeństwa, a nad Karapapachcami przezna- 


_ lipca, {fossyy naprzeciw 


głównych sił nieprzyjacielskich 


` czyż Wekilem czyli Naczelnikiem Mahmeta-A gę, 


spółzawodnika Nagi-Chana;, który pozostał z poło” 
wą tego plemienia, przy Hana hanta, 


Wiadomość od Korpusu Oddzielnego Kaukazkiego, 
Dowódzca oddzielnego Korpusu Kaukazkiego; 
Jenerał-adjutant Paskiewicz, donosi o rozbiciu, d: 
lipca, mocnego korpusu Perskiego, złożonego ze 
16 tysięcy jazdy, pod osobistóm dowództwem Ab< 
haa Mires, nad Dżewan-Bułakiem, i o poddaniu się 
twierdzy Abbas-A badu, orężowi Rossyyskiemu. 
Jenerał-adjutant Paskiewicz, przebywszy prze= 
strzeń, dzielącą Eczmiadzin od miasta Nachiczewa« 
nu, z zadziwiającą szybkością, w przeciągu dni 6, 
po zajęciu tego miasta w d, 26 czerwca, obległ 
Abbas'Abad, i otworzył, w nocy z d. igo na 2gi 
tey twierdzy. W ciągu 
oblężenia, d. 5 otrzymane było doniesienie od Je- 
nerał-porucznika Złowayskiego (zasłaniającego o- 
blężenie na PTM brzegu Araxu); o zbliżeniu 
się znacznych sił nie rzyjacielskich ; przytóm też 
doszła wiadomość, A Abbas-Mirza A połączony JE 
Szachem, w liczbie 40 tysięcy ciągnie z tey stro- 
ny, a Hassan-Chan z całą swoją jazdą, od Szarura, 
Jenerał adjutant Paskiewicz, dowiedziawszy się o 
tém, postanowił niezwłócznie iśdź na spotkanie 
; a z całą kawaleryą, 
z 8 batalionami piechoty i z częścią artylleryi; Zoe 
stawiwszy inpe. woyska pod Abhas-A badem, i o+ 
koło Nachiczewanu, dla zasłonienia stanowiska i 
obozu. Kawalerya i artyllerya przeprawiła się w 
bród przez Arax, a piechota po moście, rozłożonym 
na burdziukach (skórach wo owych, nadętych po- 
wietrzem, wedle wynalazku Jerersł-adjutanta Pasa 
Kiewicza). Półki kozackie, pod dowództwem Je- 
nerał-porucznika lłowayskiego , wzmocnione ka- 
waleryą, pod naczelnictwem Jenerał - adjutanta 
Bekendorfa,musiały wytrzymywać pierwsze natar= 
cie nieprzyjaciela, póki nie nadeszła piechota. 
Dzień był naygorętszy, a droga od Araxu ciągnę- 
ła się po pochyłości kamienistey i bezwodney ; 
lecz w nadziei spotkania się z nieprzyjacielem ; 
waleczne woyska przeb ły z nadzwyczayną wy- 
trzymałością 15 wiorst, $ mieysca, przezeń zajętés 
go. Jenerał-adjutant Paskiewicz przybywszy z czo- 
łem kolumny na mieysce utarczki, znalazł nie- 
przyjacielą w bardzo korzystnóm położeniu, ota- 
czającóm prawe nasze skrzydło i grożącóm lewemu 
zgęstczoną gromadą z Ściu tysięcy kawaleryi zło- 
Żomą, która strz mana była przez półk niżehorodz= 
ki dragonów cda działami. Jenerał-adjutant Pä- 
skiewiez przedsięwziął attakować prawe skrzydło 
nieprzyjaciela, pokrywszy nasze prawe skrzydło 
półkami kozaków, i zagraźając lewemu skrzydłu 
nieprzyjaciela półkiem Boryschlebskim ułanów. Po 
rzybyciuJenerał.- porucznika Xięcja Zróstowa z5ma 
Każlżównei piechoty, Jenerał Paskiewicz rozkazał 
mu, z dwóma dywizyonami półku Niżehorodzkiego 
idragónow, attakować nieprzyjaciela, w wąwozie, po- 
łożonym na lewóm naszém skrzydle: Nieprzyjaciel . 
rozsypat sig po górach; półk Niżehorodzki dragó- 
now ścigał pierźchających; i zdobył chorągiew. —. 
Obrót Jenerał-adjutanta Paskiewicza uwieńczony 
został zupełnóm powodzeniem: pomimo rzęsistćgo 


ognia z dział, nasza piechota zajęła wzgórek, pa- 


nujący nad środkiem pozycyi nieprzyjaciela; wis 


dząc swe lewe skrzydło rozbite, mieprzyjaciel pu» 
Ścił się w ucieczkę; dla tego więc półkom koza- 
ków, brygadzie ułanów i półkowi Niżehorodzkiemu 
dragónów, rozkazano było w ślad go ścigać, Półk 
Niżehorodzki dragónów, jeszcze raz świetny uczy- 
nił attak, i zdobył główną chorągiew nieprzyjatiel- 
ską, zwaną u Persów zwycięzką; po czóm nieprzy- 
jaciel opuścił i drugie pasmo górzystości, na któ» 
rych trzymać się zamierzał. | 

Jenerał-adjutant Paskiewicz przeszedł jeszcze 
8 wiorst daley za mieysce obozu BR wdra 
go i zatrzymał się na uroczysku Chumłar, nad 
ruczajem  Dźewań- Bułak; piechota przeszła 
wiorst 25y a jazda 55. Ucieczka nieprzyjaciela 
jest nie do opisania: Abbas. Mirza zaledwie zdołał 
wsiąść na koń» i uratować się przed naszymi dra- 

ónami; — broń jego i piastujący ją Pisz«Chidmed, 
Śostali się w ręce zwycięzców: piechaty nieprzy- 
jacielskiey w tey sprawie nie było: zostawała 0- 
na o 28 wiorst od placu potyczki, „w Ńaraziadinie. 

Porażka nad Dźżewan-Bułakiem, przejęła sła= 
wnych jeźdźców Azyatyckich, powinnóm uszano- 
waniem dla półków konnych Rossyyskich. W tym 
dniu; nieprzyjaciel utracił dwie a tain 400 lu- 
dzi w poległych, do 100 w niewolą zabranych, w 

sktórych liczbie są; Zeynał-Cham naczelnik wiel- 
kiego plemienia Muchdemskiego, Esker-Chan , 
Weli-Chan, Pisz-Chadmet, faworyt Abbas-Mirzy 
i jego giermek, Mehmed-Assad-Uiłachan, krewny 
Szacha i Nedłer Ali-Bułtan. Na prawóm skrzydle 
nieprzyjaciela ; dowodził wybraną jazdą Szacha; 
Ałajar-Chan, w środku Abbas-Mirza, brat jego 
Melik-Kasum-Mirza, i prócz tego, syn Szacha, Ali- 
Nagi-Mirza Kazbiński; na lewóm skrzydle, Sardaro- 
wie: fbrshim-Chan i Hassan-Chan, którego znay- 
dowanie się w tey rosprawie zachowało tyt nasz od 
wszelkiego niebezpieczeństwa, na drodze żEriwanu. 
Z naszey strony polegli: Kapitan 1, Esauł i, 
niższych rang 7. Manieni: Major 1 niższych 
rang 20, a 5 nie wiadomo, gdzie się podziało. 
Jenerał-adjutant Paskiewicz, z częścią woysk 
powrócił teyże nocy nad rzekę Arax; reszta zaś 
przybyła nazajutrz. O świcie powiewały zabrane 
chorągwie; na główney naszey bateryj, naprzeciw 
twierdzy. Oblężeni w Abbas-Abadzie, w czasie 
bitwy nad Dżewan-Bułakiem, zrobili wycieczkę , 
łecz odparci zostali ze stratą. Jenerał-adjutant 
Paskiewicz posłał do twierdzy jednęgo z jeńców, 
ażeby doniósł o potyczce, którey byt świadkiem ; 
i wymagał gddania twierdzy. Komendant Mah- 
met-Emin-Chan prosił o ie iS zwłokę, cze- 
go mu odmówiono; po wybiciu zaś hasła wie- 
czornego, stawili się przed Jenerst-adjutantem Pa. 
ckiewiczem, nacżelnicy batalionów: Nachiczewań- 
skiego i Tawryskiego, donosząc 0 poddaniu się 
twierdzy. D. 7 lipca zrana o godzinie 7 Jenerał-ad- 
jutant Paskiewicz, w towarzystwie swojego szta- 
u, przybył na główną bateryą. Garnizon nieprzy- 
jacielski na sto wystąpił, broń złożył, przecią 
gnat przed zwyciężcami i oddał im swoje chorą- 
gwie; a główno-dowodzący w tey twierdzy, Mah- 
met-Emia-Chan, yć: Szacha, poddawszy się w nie- 
wolą woyskową, z ożył klucze od miasta. W li- 
czbie trofeów, dostało się 18 dział, oraz znaczna ilość 
zapasów i potrzeb wojennych. 
Tegoż dnia połączony półk Leyb-Gwardyi, z 
rozpuszczonemi sztandarami, wszedł do twierdzy 
gdzie na placu zostały odprawione uroczyste modły. 
: Dwa te świetne wypadki, uwieńczyły nie- 

wypowiedzianie ciężki pochód, odbyty przez Je- 
nerał-adjutanta Paskiewicza z Eriwanu do Na- 
chiczewanu; w przeciągu dni 6, a w ciąga które- 
go» waleczne woysko Rossyyskie, ze wzorową wy” 
trwałością zniosło wszystkie trudy i niedo- 
statki, jakie tylko napotykać się mogą w kraju 
gorącym, niepłodnym i bezwodnym, gdzie upały 
dochodzą 47 stopni, gdzie kommunikacye są U- 
trudaione, i gdzie częstokroć na wielkiey przestrze- 
„mi, nić masz, ani wody do ugaszenia pragnienia, 
ani cienia, dla schronienia się od promieni sło- 
necznych. 


Nowogrod-Niższy dnia 32 lipca. 
re Jarmark zaczął się d.15 t.m., ale nie przy- 


+ 


stąpiono jeszcze do działań. Dotąd hająto 5,262 skle- 
pow, liczba ta większa jest 527 od liczby najętych 
w roku zeszłym do driia: 23 lipca. (J. d. $. P.) 


Odessa, dnia 25 lipca. 

Nayprzewielebuieyszy Metropolita i Exar- 
cha Cyrylli (Narry) umarł w tuteyszém mieście 
d. 11 t.m., mając wieku lat 88 Czcigodny ten 
kapłan narodził się w Konstantynopolu w 1739 
roku, i od dzieciństwa poświęcił się stanowi dueho- 
wnemu. Pogrzeb jego odbył się d. 13 z okazało- 
ścią, dostoyhości przezeń piastowaney przyzwoitą, 
oraz ze wszelkiemi dowodami uszanowania, do ja- 
kiego zniewalają jego cnoty, a żalu, do jakiego stra- 
ta jego pobudza. (J. d. S. P.). 4 


m 


TuncYA 
(z Gazety St. Petersburskiey.) 

W listach prywatnych z Konstantynopola 
przydają następujące uwagi nad deklaracyą, prze-. 
staną przez Reis- Effendego Ministrom Mocarstw 
Sprzymierzonych, w odpowiedzi na żądania ich, 
względem przywrócenia pokoju w Grecyi. Pe- 
klaracya ta napisana jest w sposobie odmaw iają> 
cym, ale mocnym; nie zawiera jednak w sobie nie 
dumnego i obraźliwego, a służy za dowód, że Mi- 
nistrowie Dywanu w ogólności stali się biegley- 
szymi w Dyplomacyi. Deklaracya od tego się za~ 
czyna: że nie jest w mocy Sułtana zadosyć uczy- 
nić żądaniom: gdyż om od Boga jest postawiony 
Głową Państwa Otiomańskiego, którego zasadni- 
cze prawa bronią mu znosić lub odmieniać lo, 
co jest postanowionóm , choćby w części jakićy; 
że Grecy nie stanowią osobnego narodu; Że po- 
kolenia greckie, w różnych mieyscach Państwa 
Tureckiego żyjące, religiją swoją wyznają wolnie; 
w każdym względzie są wiernymi poddanymi i 
Rząd Turecki uważają za łagodny i oycowski; że 
naród na półwyspie Morei, nazywający się Greka- 
mi, a który Turcy starają się uśmierzyć orężem, 
jest mieszaniną rozmaitych narodów; niezdolną do 
Żadnego urządzenia i porządku, a zaymuje się łu- 
pieżą i rożbojem. Nakoniec zamyka swoją dekla- 
racyą odwołaniem.się do postanowień Kongressu 
Werońskiego, że Mocarstwa nie będą się mięszały 
do interessow Grecyi. 

— Minister Francuzki przy Dworze Kon- 
stantynopolitańskim , miał dwie konferencye z 
Reis-Effendym, i użalał się na posiępowanie Deja 
Algierskiego. Zapewniają, że Śosta obiecała z0- 
bowiązać Deja do niezwłócznego zadosyć uczy= 
nienia. 


ANGLIA. 
Londyn dnia 9 sierpnia: 
` (s Gazety W arszawskiey.) 

Zbyt wcześnie, niestety, spełniła się obawa, ja= 
ką miano o Życie Pana Canning. Anglia stoi 
smutna przy grobie tego ministra, który miał ma- 
ło równych sobie. W ciągu 22 lat już piąty Mie 
nister Angielski umiera z pracy i ciężaru obowiąz- 
ków urzędu swago, lab połączonych znim tru- 
dów. Pitt, Fox, Liverpool, Canning , jakie to ha- 
zwiska! jacy to ludzie! Powszechna czułość, jaką 
okazywano (w czasie choroby Pana Canning; smu- 
tek , jaki sprawiła wiadomość o zgonie jeg»; są 
dostatecznym dowodem zaufania i nadziei, które 
w nim naród pokładał. Pan Canning, niemający 
mocnego zdrowia, lubo przed tygodniem czul się 
nieco chorym, pojechał jednak do Króla Jmei, 
bawiącego w ///indsor. Ważne poióm interessa 
powołały go do Londynu. Chociaż choroba co 
godzina prawie wzmagała się, zajęty atoli ważne- 
mi interessami krajowemi, zapominał swoich bo- 
lów, i równie, jsk rodzina jego, nie myślał o Ża* 


dnóm niebezpieczeństwie. Dnia 2 b. m. odwiedził 


go lekarz, będący jego przyjacielem, i przybyły 
w pewnym interessie. , Strwożył się; jpostrzegiszy 
zmienioną twarz Ministra, ódtąd , jak go ostatnim 
rażem widział. Nalegał, aby Minister kazał spro= 
wadzić lekśrzy i zaraz tego dnia wieczorem od- 
prawiło się consilium , którego wypadkiem było 
oświadczenie, iż Pan Canning jest w stanie bardzo 


niebezpiecznym. Użyto wszystkiego, co sztuka le- 
karska przedsięwziąć może dla ocalenia życia Mi- 
nistraz lecz choroba, zapalające nagle wszystkie 
części wewnętrzne , rozpościerała się tak rapto- 


wanie, iź co godzina zmnieyszała się nadzieja pole-- 


myst nie był jeszcze wcale osłabiony, lecz nawet 
późniey, kiedy ulegał boleściam ciała, przerywa- 
ne oświadczenia i wyrzeczone pojedyńcze słowa, 
okazywały, iż wśród choroby zaymował się do- 
brem Anglii. Dnia 7 b. m. o godzinie awszey po 
północy , zmnieyszyły się.boie. Wkrótce potóm 
zasnął; czego jednak lekarze za dobry znak nie 
| poczytali. Gdy się około godziny 4ley obudził, 
| okazało się; iż ślady zapalenia , nie zupełnie zni- 
| kły, czego się obawiano. Diulletyn o zdrowiu je- 
| go wydany o godzinie 8 zrana, wyrażał, iż niebez» 
| pieczeńsiwo jest jednakowe. O godzinie 1wszey z 
t 


| pszenia. Nietylko w pierwszyeñ dniach , kiedy u- 


południa naradzali się znowu lekarze æ sobą, i ro- 
zeszła się wieść, iż niebezpieczeńsiwo zmnieyszy= 

ło się, i że cokolwiek jest nadziei. Jakąż to ra- 
dość sprawiło we wszystkich sercach! O godzinie 

| wieczorem doniósł biulletyn, iż P. Canning spał 
| eokolwiek, lecz niebezpieczeństwo nie jest. mniey= 
sze. Znakomite osoby przyjeżdżały ustawicznie do 

| Chiswik, dowiadując się o zdrowiu Ministra. Siły 
chorego zmnieyszały się coraz bardziey, i nazajutrz 

| rano .spokoynie ducha wyzionął. Biulletyn obey- 
mujący tę okropną wiadomość, jest w osnowie na- 

| stępującey: „WW Chźswik 8 sierpnia o godzinie 4tey 
| frana. Monosimy ze smutkiem, iż Pan Canning 
dziś zrana, dia pore agi 2 api bolu; życie 
zakończył. astępują podpisy 3 lekarzy. += 

Eea Morna Hórald: tchnąca duchem 
stronnictwa Torrysów, przyznaje teraz, iż odwie- 
dzenie Króla Jmci przez Xięcia V ellingtonu, uie 
tniało Żadnego politycznego widoku. `- 

W gazecie Zimeś czytamy następujący at- 
tykuł: „ Powszechnie prawie mówiono w zeszłym 
tygodnia o wojennych przygotowaniach Turcy! i 
odezwie jey do wszystkich Muzułmanów. Dosyć 
jest chwilę nad tém pomyśleć, aby się przekonać, 
iż, jak groźby podobne nie są straszne, tak opór 
spodziewany będzie bezskuteczny. Takie rządy, 
sa jest turecki, nie msją na szczęście Świata 

© Žadney sily wewnętrzney. Mogą one w chwili upad- 
ku jak świece bliskie zgaśnięcia, rzucać do koła sie- 
bie brzask dziki i przemijający; ale tylko bojaźli- 
ł wi i nie myślący przestrasz: * się, bo siły żywo- 
| tne już znikły; a to na zawsze. - Cieszą nas tas 
kie symptomala ślepey i bezwładney wściekłości 
Muzułmanów, gdyż czynią nadzieję, iż Porta nie 
przyymie niczyjego pośrednictwa, ł że los Grecyi 
| sianie się zupełnie uiezawisłtym od woli Sułtana, 
| Na przesadzone wieści i mylne rozumowanią o potę- 


dze Porty, możnaby odpowiedzieć okolicznością nie 
mało ważną. gdvż z pią połączony jest upadek Pań- 
stwa 'Tureckiego. Mówimy tu o uwolnieniu się 

i Baszty Egipskiego zpod władzy Sułtana. Możemy 
teraz z pewnoscią donieść, iż niezmiennie posta- 
nowił nie mieć arie udziału w dtigiey i krwa- 

wey woynie między Grecyą i jey ciemiężycielami. 

Tak więc to straszne i potężne narzędzie turec- 

_ kiego despotyzma wypadło Porcie] z rąk w chwili 
naykrytycznieyszey ; dowód prawie niezawodny , 
czego spodziewać się może Poria po ódezwie wy- 
daney do swoich poddanych. Kto bacznie spo- 
gląda na zdarzenia, ten łalwo pozna, jak ważny 

jest krok zamierzony przez Vice-Króla Eyipskie- 

i o, obdarzonego wzrokiem przenikliwym, i posia- 
| ającego znaczną potęgę. Nie uydzie jego uwagi, 
| iż Grecya i Egipt mogą bydź sobie wzajemnie pom 
mocnemi; spostrzeże on za jednym rzutem oka ła- 
twość oswobodzenia Grecyi. Dowiadujemy się, iż 
Basza egipski udzielił naypierwiey konsulowi an- 
gielskiemu w „dlerandryi wiadomość o postano- 
wionóm przedsięwzięciu i o swoich zamiarach, a- 
y się zapewnić, ile mógłby polegać ua pomocy 
pierwszych mocarstw. łatwo jest przewidzieć 
odpowiedź. Pozostawała tylko jedna droga, i sły- 
chać, iż Rząd Angielski przystąpił przy tey spo- 
sobności do dzieła z całym pośpiechem, na jaki sa- 


ma rzecz zasługuje. Chcieliśmy ubolewać nad. 


ł 
zwłoką dawnięyszą ; chcieliśmy ją naganiać ; ale 
wypadek, teraz przynaymniey, kiedy wątpliwym 
bydź nie możę, nie odwlecze się na czas długi, i 
(jak mniemamy) spełni nadzieje naylepszych przy- 
jaciół niepodległości Grecyi. ” 

„Pszenica utrzymuje się tu jakokolwiek w da- 
wnieyszey cenie, a owies większy ma pokup; z 
przyczyny wątpiiwego wypadku Żniwa tego ziar- 
na. Na inne zaś rodzaje zboża nić ma kupujących. W 
tym tygodniu sprowadzono zza granicy: 200 kwar- 
terów (po półtrzecia korca miary palskiey) psze- 
nicy, 80 kwarterów jęczmienia i 55,200 kwarte- 
rów owsa. Podług wyrachowaney średniey ceny 
zboża, zdaje się, iż po dniu 15 b. m. wolno będzie 
przedawać na targu owies zagraniczny za opłatą 
cła 4 szylingów (8 zł. pol.) od kwarteru; wszyst- 


kie zaś inne gatuńki zboża będą jeszcze zakazane, 5 


Od dnia 27 z. m. otworzono znowu podziem- 
ną drogę pod Tamizą dla publiczności, Pan Bru- 
nel rozpoznał dalsze koryto rzeki, pod któróm zies 
mia ma bydź kopeną, inie wątpi o pomyślnym wy“ 
padku wielkiego swego przedsięwzięcia, > 

Nowe prawo, iż nikt za dług, niewynoszący 
20 funt. szterl: (800 zł. pol); nie może bydź wię- 
zionym bez wyroku sądowego, zaczęło brać skutek 


w Anglii od dnia 2y z. m, Dawniey sama przy= 


sięga wierzyciela przed urzędnikiem, była dosta: 
teczną do osadzenia dłużnika w więzieniu. 


gocioletni wygnaniec hiszpański Romero--4l- 


puente ogłosił w pismach publicznych tutejszych 
korrespondencyą swoję z Xiążęciem /Vellingtonem: 
Uskarżał się przed tym Xięciem, prózydującym w 
,„kommissyi, zarządzającey funduszami na wsparcie 
wygnańców hiszpańskich, iż nazwisko jego na li- 
ście ich opuszczono; odebrał odpowiedź, iż nić ma 
przyczyny tłumaczenia się mu z tego. Romero 
skerży się także przed publicznością na Pana 4% 
Court, i ogłasza list tego posła do Rejcncyi Por- 
tugalskiey, co było powodem do oddalenia jego ź 
Portugalii. 

Gazety z Kalkuty, dochodzące do dnia 2 mar- 
ca, zawierają wiadomość o zatwierdzeniu traktatu 
przyjaźni między Wielką Brytanią i Królem Si- 
amskim; donoszą oraz o pomyślnym skutku tego 
traktatu: kwitnie bowiem handel, i wiele niesz- 
częśliwych jeńców wojennych siamskich i birmeń= 
skich uwolniono. 

List z Sierra- Leone pod d. 22 czerwca prze- 
powiada , iż Anglicy opuszczą zapewne to miey- 
sce. Połączona kommissya ma się wkrótce prze” 
nieść ziamiąd na wyspę Fernando-Po, z czego 
członkowie jey bardzo się cieszą. Kapitan Owez 
został mianówany Wielkorządcą wspomnioney wy- 
spy. Ei | 
gt” Charlestown, w Ameryce północney, po- 
płynął bryg Szatesman z 2,500 beczek mąki, su- 
knem 1 ihnemi rzeczami, służącemi do odzieży dla 
Greków: # 


Jedna z gazet wychodzących w Bagota, u- 


mieszcza niektóre szczegóły otwarcia tamecznego 


kougressu, tudzież uwolnienia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitey Baliwara i Vice-Prezydenta Santandra, 

rośbę ostatniego o dymissyą odrzucono, pod pos 
zorem4 1ż nie może jey prawnie żądać w czasie, 
gdy Prezydent nie jest obecny w kraju. Mowa 
Santandra miana przy powtórnóm zaniesieniu proś- 
by, tchnie wielkim wstrętem ku dotychczasowey, 
posadzie Vice-Prezydenta, Z zapałem powstaje 
w niey na pogwałcenie konstytucyi, chcąc zapew= 
ne rozumieć przez to czynność Paeza i układy je- 
go z Boliwarem. Wyraźnie powiedział, iż, jeśli 


będzie musiał pozostać, tedy razem będzie musiał 


wydać woynę pewnym osobom, które okazują du- 
mne zamiary; to mogło się chyba stosować do wi- 
doków przypisywanych Hołiwarowi i do jego po- 
stiępowania. Nie zezwolił także Senat na dymissyą 
Boliwara, a stronnicy jego mniemają, iż nie zechće 
zatrzymać Santandra po tych jego oświadczeniach. 
in z j 


5 


FRANCYA. 
Paryż dnia 3 sierpnia. 
(z Gazety W arszawskiey. 
Jenerał Porucznik, Hrabia $orbier, Kawaler 


2:4 


- 


wielkiego krzyża legii honorowey, były Inspektor 
artylleryi, umarł dnia 25 z. m. w dobrach swoich 


Lamotte, bliske Wevers. Urodził się roku 1762,i 


wcześnie od młodości zacząt służbę woyskową, ja- 
ko Żołnierz; lecz wkrótce odznaczył się męztwem 
i talentami, i w roku 1805 został Półkownikiein 
artylleryi. W roku 1809 otrzymał stopień Jenera- 
ła brygady i dowódcy artylleryi gwardyi, a wkróte 
ce potóm, stopień Jenerała dywizyi. Ludwik 
XVIII okazał mu także kilkakrotnie swoje 
względy. WWłościanie dóbr jego nazywali go swoim 


oycem, i dla tego pragnął wpośród nich umrzeć. 


— Dnia 4 sierpnia. — 
Gazeta Francyi obeymuje następujące wiado- 
mości o przybyłych do Havre Indyanach: „Prapra= 
dziad naczelnika ich był we Francyi za panowania 
Ludwika XF, i powróciwszy nie mógł nasycić się 
przed ziomkami swemi nad rzeką Missuri wych- 
walaniem pięknego kraju Francuzkiego i dobrego 
przyjęcia, jakiego tam doznał, Z uwagą słuchał tego 
opowiadania teraźnieyszy naczelnik, będący na- 
ówczas jeszcze dziecięciem , i rzekł: Ja także 
chcę zwiedzić Francyą, jeśli Bóg życia pozwoli 
mi przyyść do lat doyrzałych. Zamysł ten przy- 
wodzi do skutku przez swego tłumacza Dawida, 
który wtedy znaydował się w St Louis, i które» 
o prosił, aby mu podróż ułatwił. Gdy przybyli 
Lb St Louis, zastali tam kilku ziomków, którzy im 


` odradzali, mówiąc: Kiedy wypłyniecie na. morze, 


x 


utoniecie, i będziecie poźartymi od ryb. Zaufauł 
atoli w swoim lIłumaczu, odważyli się na podróż, 
i karawana wsiadłszy w Sz Louis na statek parowy 
Commerce, szczęśliwie przybyła do [owego 0r- 
leanu. Tam dobrze przyjęci, ucieszyli się bardzo 
zastawszy Missyonarza Amerykańskiego Anduze, 
którego w oyczyźnie swojey poznali. Indyanie ci są 
Deistami, co wieczor modlą się. Gdy zarzucili ko- 
twicę w Havre; weszli na pokład okrętu, i dzię- 
kowali Bogu za szczęśliwą żeglugę- Nim zaś w 
Nowym-Orleanie wsiedli na okręt, jeden z nich, 
stary wojownik, przemówił do morza temi słowy: 
Czy ty morze mnićmasz, iż mię zasiraszysz? Nie; 
wyjechalismy z naszey wsi, abyśmy odwiedzili 
Francuzówyprzyjaciół naszych,oraz wszystkie na- 
rody na tamtey stronie Oceanu; nic nie rmoże nas, 
wstrzymać, jak tylko śmierć. , Mówią bardzo wy- 
raźnie, asłowa ich składają się prawie z samych 
samogłosek; przez co język ich nić ma prawie ża- 
dnego podobieństwa do żadnego innego języka. O- 
kazują wielką przychylność ku tłumaczowi swemu; 
synowi pewnego Francuze; spłodzonemu z lndyanki 
w ich kraju, i on tylko może im ułatwić związek 
z krajami, które chcą zwiedzić, ” 

W jednym z tuteyszych Dzienników czyta- 
my następujące wiadomosci o wysókiey cywilizacyi 
Zjednoczonych krajów północney Ameryki: „Rol- 
nictwo, w ogólności biorąc, jest bardzo korzystne w 


‘tych krajach, ale odeymuje wiele rąk fabrykom;. 


starają się więc zastąpić je machinami, Amery- 
kanin jest z natury mechanikiem; ma on szczegól- 
ną zręczność do prac przemysłowych, i jest nie- 
zrażony w miezwłocznóm zastosowaniu. każdego 
szczęśliwego wynalazku. Mocne napoje, cukier; 
czokolada, proch do strzelania, wyroby kruszcowe i 
reparata lekarskie robią w Ameryce niemal 
epiey, niż w naypierwszych krajach europeyskich. 
Chów merynosow wybornie się udaje; skopów li- 
czą do 25 milionów; żelaza ikonopi taki jest do- 
statek, iż kraje Zjednoczone artykuły le wkrótce Eu- 
ropie zbywać zaczną. Na wewnętrzną konsump- 
cyą dystylują w kraju blisko 100 pint likierów. 
zeczpospolita północno-amerykańska ma 3500. 
prochowni, 600 pieców do topienia kruszców, ha- 
merni iszmelcowni, oraz 200 papierni. WW pro- 
wincyi /Massachussette wynaleziono machinę, za 
pomocą którey codżiennie 200,0900 gwoździ robić 
można. Nić masz może w całym świecie miasta, w 
URYMEDY "== i 
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Pecswolono drukować. Z polecenia JPY. Litewskiego 77 ojennego Gubernatora 


któremby się znaydowało więcey machi i< 
pnych, jak w Filadelfii. “ TAR NNA 


W zocay. 
Od granic FFłoskich d. 30 lipca. 
; (z Gazety Warszawskiey). 

, Oprócz 4 statków korsarskich. które z 4l 
gieru wypłynęły, jeszcze 5 większych sposobi się 
do wyyścia pod żagle, w zamiarze chwytania o- 
krętów kupieckich Francuzkich i Toskańskich 

W dawnych czasach zatonął o5 mił od Rzy- 
mu piękny statek , który Zyberyusz miał kazać 
wybudować. Według podania, na statku tym, o- 
prócz wielu kosztownych rzeczy znaydowało się 
mnóstwo rzadkich starożytności, Dwukrotnie już 
probowano ten statek lub przynaymniey będące 
na nim rzeczy wydobyć zwody. Pierwszym ras 
zem w XV wieku, zastaraniem Kardynała Colon- 
na wydobyto kilka kawałków ołowiu i bronzu, na 


których były wyrźnięte słowa: Tyberyusz Cesarz. . 


Drugi raz w roku 1553 sławny budowniczy de Mara 
che podobne kawałki wydobył: Teraz faymianio 
Mfusconi ma trzeci raz probować w dobycia, do 
czego użyje udoskonaloney przez dobie machiny 
za pomocą którey będzie można robić pod wodą, 


NiDERLANDY. 

Bruxella d. 5 czerwca 

(4 Gazety Warszawskiey). 
; N. Królowa nasza przychodzi do zdrowia, 
i gorączka ustała, 

'Xięgarze paryzcy wydadzą wybor z licz- 
nych dzieł Xiążęcia de Ligne (Bruxelczyka) wa 
4 tomach pod tytułem: Pamiethiki i Rozmaito= 
ści historyczne i literackie Xiążęcia de Ligne, 
W pismach tych jest artykuł o Grekach, napisas 
ny w roku 1796. © 

Towarzystwo przyjaciół Greków w Hadze, 


„wyraża w odezwie swojey, iż co podobno będzia 


ostatnia pora do składania ofiar dla sprawy Greków. 


H1szPANI1A. A 
. Madryt, dnia 25 lipca. * 
(z Gazety Warszawskiey). S 
Pan Mariano Augustin, który otrzymał 
24000 realów pensyi, przesyłać ma Dziennikom 


KANT d 


miaisteryalnym POZIE artykuły zwystawieniem 


kwitnącego stanu Hiszpanii. 

Pułki woyska obserwacyynego, które ciągne- 
ły wgłąb kraju, wróciły szpiesznie na granicę 
Gdy wów 

unta Biskayska zgromadzona w Guernico 


` naradza się ciągle. Między innetmi postanowiła d. 


14 b. m. opierając się na przywilejach swojey 
prowincyi, iż nie dostarczy rządowi, ani rekrutów, 
ani pieniędzy. 3 
Banda z60 ludzi uzbrojonych złożona wtara 
gnęła do Katalonii, i w jednym z tamecznych klas 
sztorów, zabrała. 250,000 franków. Następnie po- 
kazała są w kilku innych mieyscach, i stoczyła 
bitwę z ochotnikami pod Bennafiel. 
„,, W Arragonii panuje taka nędza, iż właście 
ciele wsi musieli zbożem i słomą płacić źniwia” 
rzom. Upały przechodzą 30 stopni; daje się czuć 
niedostatek wody , z czego zapewne wkrólce poa 
wstaną choroby, 


PoRTUGALIA. 
u Lisbona dnia 18 lipca. 
AM (2 Gazety Warszawskiey). 

Dzisieysza Gazečř tuteysza donosi o uwolnieniu 
12 osób, oskarżonych o wykroczenia polityczne. 
Jedna z nich została uwolnioną od kary, jako 
mająca pomieszane zmysły. 

Wysłani emissaryusze namawiają Żołnierzy 
naszych do zbiegostwa. Słychać,iż w Hiszpanii jest 
15,000 Żołnierzy portugalskich. 


«Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler, 


w Drukarni Redakcyi. 
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| DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Ni 96. 
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5 Om» Ilpasaenia Tocyaapemzennaro Bae- 
wmHaro Danka odbasaaemca, UMO BA O0H0M%» po- 
AaBanibca 6yąemn umenje nomburunri _ABelu 
MopsxkoBckoń, ba HEnAame;x% ero no 3ańiM 
24 roaa, 1825 roga denpasa 19, 
240.000 ps 3a 2 LToĄb HEĄOHMKH, 
ckoii Dyóepuiu Cksupckaro Ilosbma Bi ceneni- 
axb Kprzomiemiax», Xapaeeskk u llanoBkb Bee- 
ro Myskeckaro Noia- 1510, ;ReHCKaTo 1264 ayun, 
B» ceneniax» cuxo naxamioii seman 5528 geca- 
"mhu» m 2178 cameuk, chnokocHoit 1360 AECANMAHW 
M 10306 eaxenb. Bh Kpazoniennax% rocroąckii 
AOM% Cb IpuHaAieKAaNMMH Kb OHOMY cmMpoenia- 
MM; BHHOKYDEHHbIWb 3AB0OĄ0Mb , MEABHAIIAMK M 
KOpHMAMH; Bb XapaecBkt MeaRHNUA, AePEBAHNAg 
m Kopma CEALCKAA; Bb IfaunoBk% BHHOKYpeHHBIt 
3ABOĄD, MEAŁHMUNA M KODUMA, Ceaenia ciu Morymh 
HpKHOCHIIŁ Bb VO4Ąb A0XONA 9122 pyó. cepe6pom». 
Cpoku moprasm umksrom» 6brn% HAJHAUCHBI YẸ- 
pe3» imecm> He45b15 nogah cero OÓbaBa1EBiA. 

1ipasameas Kamnenapiu HxoB» UeaopoBnw. 
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5 Od Rządu Pożyczkowego Banku Pań- 
stwa ogłasza się, iĉ w niem przedawać się bedzie 
majatek obywatelki Anieli Morżkowskiey, za nie- 
opłacenie przez nią od pożyczonych na 24 lata, 
1825 roku lutego 19, assygnacyami 240,000 ru- 

- bli, za 2 lata niedoiinki, położony w Kijowskie 
gubernii w skwirskim powiecie we wsiach Kry- 
wosziencach, Charlejewce; i Capowce w ogóle 
1510 męzkiey i 1264 żeńskiey płci dusz. We 
wsiach tych ziemi uprawuey 5328 dziesięcin i 
2188 sążni, sianożęci 1360 dziesięcin i 1036 
sążni. W Krywosziencach dom dworny z nale- 
Żącemi do niego zabudowaniami ; gorzelnią , 

- młynami i karezmaraj; w Charlejewce młyn dre- 
wniany i karczma wieyskaż w Capowce gorzel- 
nia, młyn i karczma. -Wsi te mogą przynosić 

„rocznego dochodu grze rub. srebrem. Ter- 

amiay.do targow mają bydź naznaczone w sześć” 
tygodni po tćm ogłoszeniu. 

Zarządzający Kancellaryą Jakub Fiedoro- 
wicz. 


s 
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"5504 Litewsko: Wileńskiego Guberniale 
nego Rządu. Na uzyskanie skarbowych wydat- 
ków, i ma zaspokojenie pokrzywdzonych przez 
kradzież osob , dla wypełnienia konfirmacyi 
JEGO CESARSKIEY WYSOKOŚCI CESA- 
RZEWICZA d. 7 listopada 1826 roku nasta- 
łey, uaznaczono na przedaż z publicznych tar- 
gow majątek Moyskuny zowiący się , w guber- 
nii Wiieńskiey w powiecie Kowieńskim poło- 
Żenie ‘mający, należary do pozbawionego. na 
mocy tey Konfirmacyi szlachectwa i zesłanego 
do ciężkich robot, Felixa Maciejewskiego; ma- 
jątek ten oceniono 6900 rab. assygn., w nim 
oprócz dwornego zabudowania i trzech. pusto- 
szy , znaydują się jeszcze trzy włościańskie dy» 
my z chałupami dla bobylow, z takąż liczbą 
| gospodarzy i ich siemienistością , zawierającym 
| wogóle 9 męzkiey i 1o Żeńskiey płci dusz; u 

nich 5 koni, „z wołow, tyleż krów, jeden. 
| Ciołek, 15 owiec, 5 kóz, 19 świń, 4 gęsi 
kur; ziemi uprawney i pod zabadowaniem, ta- 
koż tak, lasow, na dziedzińcach, pustoszach i 
u osiadłych, ośm i pół włok ; rocznego docho- 
du przynosi teraz ten majątek 35 rub. 80 kop. 
śrebr.; zatem Życzący kupić takowy majątek, 


<d 


Wilno dnia 15 Sierpnia v.4. 1827 Roku, 


zechcą przybyć do tego Rządu dla targow na 
terminy w następującym miesiąca wrzesniu: 1szy 
5,2gi 20; a Ści i ostateczny we trzy miesiące 
od dnia wydrukowania, które poźnięy nastą- 
pi w S. Petersburskich albo Moskiewskich ga- 
zetach, z dostatecznemi kaucyami. Dnia 5 siera 
pnia 1827 roku. . ź 
Asesor Józef Szulc. 
Sekretarz M. Lubański. 
Naczelnik Stołu Kollegialny Sekretarz 
Leonowicz. ` ~ i 


w 


_ -W Magistracie Wileńskim odbywać się 
będą publiczne licytacye w terminach pier- 
wszym d. 26, drugim d. 29, trzecim d. 51, te- 
raźnieyszego inca sierpnia, oraz przetargi d. z, 
następującego mea września na oddanie z nad 
- chodzącego što Michalskiego terminu. w arędo= 
wua Dzierżawę domow Exdywizorskich w 
Wilnie Frohlanda pod N. 96.i Opitzow pod N, 
566 położonych, i dla tego Magistrat Wileński 
życzących dzierżeć, oba. wyżey wyrażone don 
my, lub którykolwiek z nich do licytacyi na o= 
znaczone termina przez ninieyszą awizacyą wzys 
wa. Roku 1827 mca sierpnia 11 dnia. 
A. Fiorentini R. M.M. W, 


1 Za rezolucyą Magistrata Wileń. dnia 15 
teraźn. miesiąca auguśta nastałą, spełniać się bę- 
dzie w onymże Magistracie w dniach 23 „24i 
27 tegoż miesiąca augusta publiczna licytacya 
ba zaarędowanie w roczną tenutę,' z daty 29 
nadchodzącego miesiąca 7bra, domu Obywateli z 
Halinow pod N. 105 na ulicy Zamkowey poło- 
Żonegao; oczem do powszechney podaje się wia- 
'domości. 1827 roku angusta 14 dnia. 
- Karol Hurtig R. M. M. W. 


. 


1 Roku 1827 mca marca dnia 20 w Gubernii 
Mińskiey, Pcie Pińskim;, w Opactwie Leszcz zwa- 
nem, zszedł z tego świata W.J.X.Cezary Kamień- 
ski Zakonu $. Bazylego W. Doktor Filozofii, 
Emeryt adjunkt CESARSKIEGO Uniwersyte= 
tu Wileńskiego, były Prowircyał Litewskich Ba- 

. zyliańskich Klasztorów. O czem dla wszystkich 
interessowanych osób ogłaszam. = Dan w Leszczu 
Roku 1827 dnia 13 mea sierpnia. 

"X. Jozafat Cywiński, Zakonu 4. 
W. Administrator Opactwa. 

Wólno drukować. Dnia 15 sierpnia. Cene 
zor, Norbert Jurgiewicz. 


Bazylego 


Sad Taxatorsko-Exdywizorski Biatorusko- 
itebskiey Gubernii, w Lepelskim Pcie, na roz- 
i WAdama Przecisze wskiego i u- 
anie Kredytorów i wszelkiego ty- 
w, Dekretem Remissyynym Ziem- 
Lepelskiego w roku 1827 mca 

ogłoszonėm, przeznaczony, uzu= 
ełħuiwszy w tymże: roku julii 27 dnia Remiss 

Zastrzeżone pierwszo zjazdowe czynnoście, kom- 
portacyą papierów i różnego tytułu tranzaktow 

ieyszego roku w Kan- 
à Lepelskiego prze- 
zdu na dzień 25 
0 ma jętności Su- 


na dzień 20 augusta 
cellaryi Ziemskiey 
znaczył, i czas ostat 3 
oktobra roku teraźnieyszego 


È 


szy zdeterminował, w którym terminie, iż nie- 
odmiennie do czynności przystąpi, interessowa- 


ne strony pod utrałą rzeczy trzykrotnie przez 


awizacyą (Gazet Kuryera Litewskiego zawia 

damia. 1827 roku mca julii 28 dnią. ; 

" Michał Wasilewski Exdywizor.  -, 
Zenon Miładowski Exdywizor. 
Aloizy Zaba Exdywizor. = 
Maxymilian Misiewicz Regent. 


2. Od Litewsko- Wileńskiego. Gubernial- 
nego Rządu. Z przeznaczonych powtórnie ter- 
minow, z przyczyny niejawienia się Żżyczących 

_ na pierwszy, to jest 8 teraźn. augusta, do tar- 
gow dla kupienia połowy folwarku Karkliuy 
z połową attytencyy, należących do winoway- 
ey Józefa Minkiewicza , leżących w powiecie 
Wileńskim, drugi termin 11 t. mca, uznał Rząd 
Gubernialny za pierwszy, a drueim naznaczył 
18 tegoż augusta, trzeci zaś i ostateczny 7 na- 
stępującego 7bra; zatćm życzący nabydź tako- 
wą połowę folwark» Karklino z attynencyami, 
zechcą przybydź do tego Rządu z dostateczne- 
mi ewikcyami, na wyżey pomienione terminy. 
Dnia 10 augusta 1827 r. 

Sowietnik Białecki. 
Sekretarz M. Lubański. 

Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 

'MOSCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc.etc. 

5 Urodzonym Wincentemu, Józefowi iMi- 
chałowi Daneykom Starościcom W oycieszuńskim, 
oraz dalszym jakich niebądź imion, naawisk i 
tytułow , sukcessorom zeszłego śŚ. p. Andrzeja 
i Katarzyny Mirskich Łowczych niegdyś Po- 
wiata Brasławskiego , z mieysca zamieszkania 
niewiadomym, Pozew edyktałny, loco peragen- 
dae executionis przed Sąd Kommissyi Naywyż- 
. szą wolą na rozbior interessow domu Xiążął 
Radziwiłłow nstanowioney, stosownie do orga-. 
nizacyi dla teyże Kommissyi służącey ,* nie- 
mniey dekretow tegoż Sądu, jako też przy od- 
| wołania się do procederu w Departamencie 
'Czasowym Sądu GĦ Litewsko-Wileń. rożpo- 
czętego, z instancyi Ur. Antoniego Kondratowi- 
cza Sędziego Granicz. Powiatu Słuckiego, na- 
turalnego sukcessora po zeszłym Janie Koi:dra- 
towicza wynosi się mianowicie w prośbach: 
AWarowania” activitatem loci standi na wypadłe 
w Sadzie Głównym Komumissyi kondemnaty przez 
opłatę zwyczayney solncyt , aprobowania wy- 
rokow tegoż Sądu, spełnienia we wszystkiem 
prosb _uprzedniemi Żałobami objętych, naka- 
zania obżałłaym odpowiadać na czynić się ma- 
jące w Imieniu JO. Xiężniczki Stefanii Radzi- 
wiłłowny zarzuty , zobowiązania  obżałinych 
En, 'komportowania, sub nexu juramenti wszelkich 
papierow stan rzeczy wyswiecić mogących, 0- 
raz decydowania przy zwrócie kosztow ,praw- 
nych tego wszystkiego, co cząsu s 
niey proszonem i dowiedzionem 
ną żałoby poprawą: 

Roku 1827 augusta t dnia 


> 


' ekiego, po WW. Wincentego, Józefa i Michała 
Daneykow Starościców Woycieszuńskich, craz 
dalszych jakichniebądź imion nazwisk i ty- 
tułow , sukcessorów po zeszłych Andrzeju i 
Katarzynie Mirskich Łowczych niegdyś Ptu 
Brasław. z zamieszkania niewiadomych, stosó- 
wnie do praw i organizacyi dla Komissyi stu- 
Żącey, przed Sąd Kommissyi na urządzenie in- 
teressow domu Ńiążąt Radziwiłłow Naywyższą 
wolą ustanowioney, w Wilnie agitującey się 
wyniesionego, do Redakcyi Kur. Lit. dla trzy- 
krotnego w tymże Kuryerze umieszezęnia po- 
dałem. Felix Cebulski Woźny Kommissyi Ra- 
dzi wiłłowskiey. ; | 

„Takowy pozew dozwolono drukować. Dnia 
`s aagusta 1827 roku. Cenzor Radca Stanu 
Ignacy Reszka. 


5 Sąd 'Taxatorsko Exdywizorski na roz- 
dział majętności Haci w Gabernii Mińskiey w 
Powiecie Borysowskim sytuowaney, do dzie= 
dzictwa 30. Xięcia Ignacego Puzyny Starosty 
Dziewien. i orderow Kawalera należney, Re- 
„missą Sądu Głlgo Mińskiego 2g0 Departamen- 
tu przeznaczony; mając w leyże Remissie ten 
szczególny zamieszczony warunek, nie „wprzód 
przystąpić do rozpoznania debitow i ich usa= 
tysfakcionowania, aż dług Kommissyi Edukacyy- 
ney Wileńskiey przez JO. Xcia Pazyny zawi= 
niony i na teyże majętności Haci ubezpieczony, 
w zupełności zaspokojonym zostanie. Kiedy zaś 
Sąd Exdywizorski, przy wzięcia w Administra- 
cyą rzeczonego majątku, nie znayduje żadnego 
funduszu, do załatwienia pomienionego dlugu, 
a tem samem stosownie do regał Remissy, przy- 
stąpić do usntysfakcionowania wierzycieli nie- 
może; w celu zatem zaspokojenia należności 


Kommissyi Edukacyyney, a przez to zniesienia -— 


tey ważney zawady w przyspieszeniu Żądaney 
dła kredytorow satysfakcyi, postanowił tegoro- 
*czne wsżelkiego rodzaju produkta, nie mniey 
wszelkie sprzęty i ruchomoście, oraz dalsze at=. 
tykały, Urzędową Iuwentacią / objęte in fundo 
Mitsci Haci znaydujące vię, per plusofferenliam 
wyprzedać, i na ten koniec termio wyprzeda- 
ży dnie 12,13 i 14ty miesiąca decembra bie- 
gącego roku przeznaczył, Po ukończeniu jako- 
wey licytacyi i zgromadzeniu pieniędzy na za= 
płacenie długu Komissii Edukacyyney, a ztąd 
pó ułatwieniu. przyyscia kredytorow do Sądu 
ze swemi dopomiukami , 
Exdywizorski, dla czynności respective imote- 
ryi Konkursowey tyczącey, termin zjszdu swo= 
jego do Mttsci Haci, w dniu drugim miesiąca 
januaryi roku następnego 1828 przeznaczył, za- 
wiadamia,i razem wszystkich wierzycieli JO.Xcia 
Ignacego Puzyny, ostrzega, iż w zdarzeniu nies 
jawienia się onych ze swerti dopominkami i do- 
wodami w powyżey ozilaczonym terminie w 
majętności Haci, jako w mieyscu exystującego 
Sądu Exdywizorskiego, stosownie do „Regut Re- 
missy,wieczną amissią dla'niestawających zakresli. 
Ignacy Bucewicz Exdywizor i Kawaler. 


pisany swiadczę, iż tę kopią Pozwa z autenty- Stanisław Łyszkiewicz Kxdywizor. 
kiem zgodną, z Instancyi WJP. Antoniego Kon Michał Niepokoyczycki, Podsędek Stacki 
xd 


dratowicza Sędziego Granicznego Powiatu Słu- 


* 


COADA MI 8 
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